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100 tysięcy pątników i 163 kapłanów 


Przybyło z hołdem na Jasna Górę 


Całą noc tysiączne rzesze śpiewały pieśni nabożne 


Na Jasnej Górze odbyła się w 

niedzielę doroczna uroczystość ku 
czci Najświętszej Marji Panny Jas- 
nogórskiejj W ciągu czterech dni 
przybyło z hołdem na Jasną Górę 
141 kompanij pątników z różnych 
stron Polski i 163 kapłanów. 
W wigilję uroczystości solenną 
Mszę św. przed cudownym obra 
zem i nieszpory w wielkim koście- 
le z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu i procesją odprawił 
ks. prefekt Antoni Czechowicz z 
Krakowa. 


Q godz. 5 popoł. przed tak zw. 
szczytem, odybyło się uroczyste 
nabożeństwo z litanją, które od- 
prawił O. Marjan Węgier. Paulin, 
a piękne kazanie na temat: „Cześć 
dla Marji w dawniejszej i dzisiej- 
szej Polsce" wygłosił O. Piotr Mar 
kiewicz, generał zakonu OO. Pau- 
linów. Przez całą noc, przed rzę- 
siście iluminowanym obrazem Mat- 
ki Boskiej Częstochowskiej, ty- 
siączne rzesze śpiewały pieśni na- 
hożne. 


. 
Był to zaiste bardzo piękny i 
wzruszający widok, świadczący o 
przywiązaniu wielkim ludu pols- 
kiego do wiary katolickiej, 
Wczoraj, o $. 6-ei rano przed 
szczytem przeszło 100  tysięczna 
rzesza odśpiewała godzinki. Pod- 
niosłe kazanie na temat: „Czem 
jest Jasna Góra dla Polski" wy- 
głosił O. Kalikst, Paulin. W tym- 


że dniu w kaplicy cudami słyną- 
cej od godz. 5 rano do 3 po poł. 
odprawiały się uroczyste Msze św. 

O godz. 10 i pół rano przybył 
na Jasną Górę J, E. ks. dr. Teodor 
Kubina, biskup częstochowski, któ 
rego przed wejściem do Bazyliki 
powitał O. Piotr Markiewicz, w a- 
syście licznego duchowieństwa za- 
konnego i świeckiego. Po' proce- 
sjonałlnem wprowadzeniu dostaj- 
nego Gościa do świątyni z krzyżem 
na czele, chór klasztorny powitał 
J. E. pieśnią: „Ecce sacerdos ma- 
gnus 

J. E. po krótkich modłach przy- 
wdziawszy szaty pontyfikalne od- 
prawił uroczystą sumę przed szczy 
tem na wałach klasztornych, w 
czasie której piękne kazanie wy- 
głsił O. Alfons, tematem którego 
było: „Czem jest Marja Najświęt- 


chały na obszernem placu tysiącz= 
ne rzesze pątników. 

Drugą sumę z wystawieniem Naj 
świętszego Sakramentu wewnątrz 
Bazyliki, w asyście licznego du- 
chowieństwa, odprawił ks. pro- 
boszcz Dziewierz z Warszawy, a 
podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Franciszek Dyżewski z Nieborowa, 
pod Łowiczem, mówiąc o „Królo- 
wej Pieśni Polskiej“, 

Po południu uroczyste nieszpory 
z wystawieniem Najświetsześo Sa 
kramentu w asyście licznego ducho 
wieństwa odprawił ks, Antoni Cze- 
chowicz; takież nabożeństwo z li- 
tanja odprawił na wałach O. Mar- 
jan Węgier, w czasie którego wy- 
głosił do przeszło 100  tysięcznej 
rzeszy, ks. A. Czechowicz. 

Uroczystość zakończona została 
hymnem dziękczynnym „Te Deum 


sza dla Polski“. Kazanie za pomo- jlaudamus' i pieśnią: „Boże coś Pol 
cą umieszczonych megafonów słu- | skę". 


Premjer Bartel — o zmianie Konstytucji 


W powrotnej drodze z wypo- 
czynku do Warszawy — premier 
Bartel w rozmowie z dziennikarza- 
mi oświadczył, że rozwiązanie kwe 
stji konstytucji jest bliższe, aniżeli 
ogół przypuszcza. Odnośna inicjaty 
wa zmiany konstytucji wyjdzie ze 
stronnictwa B. B. W. R. Rząd zaj- 


mie odpowiednie stanowisko wobec 
tego projektu. 

Osobiście premjer Bartel ma 
własny pogląd na zmianę konsty- 
tucji, sformułowany w 11 tezach, 
które przedłoży w odpowiednim 
momencie na posiedzeniu Rady Mi 
nistrów. 
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W calym Kraju odogtzie cię 


Uroczystość. 10-1 


Wypadające 11-so listopada 10- 
lecie niepodległości Polski, świę- 
cone będzie w calym: kraju nie- 
zmicrnie uroczyście. Inicjatywę w 
tej sprawie wziął w swoje ręce 
rząd, który rozpoczął już wstępne 
konferencje przy współudziale 
przedstawicieli poszczególnych 
ministerstw. 

Uroczystości listopadowe dzie- 
lić się będą na dwie części: pierw- 
sza o charakterze 1eprezentacyj- 
nym, obejmie nabożeństwo, wiel- 


ką rewję wojsk, pochody, akadem- f 


je i t. d. 

Druga część ma być aktem, 
stwierdzającym na wieki te pierw 
sze dziesięciolecie odrodzonego 
państwa polskiego Nastąpi więc 
założenie kamienia węgielnego 
pod gmach jakiejś instytucji uży- 


nn z a 
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zrani Mm 2500 robotników do Niemiec 


Niemiecka Centrala Robotnicza 
w Berlinie zgłosia zapotrzebowa- 
mie na 3,500 robotników sezono- 
wych da robót ziemnych. Urząd 
Emigracyjny podzielił powyższy 
kontyngent pomiędzy powiaty; 
woj, Kieleckie Częstochowa 500 
osób, woj. Łódzkie, Wieluń 1000 
osób, Kalisz 500 osób, Sieradz 500, 
woj. Krakowskie, Kraków 200 
osób, Oświęcim 300 osób, Wado- 
wice 300 osób, Biała 300 osób. 

Rekrutacji robotników sezono- 
wych do Niemiec dokonuje P, U. 
P. Pracy w Czestochowie, Wielu- 
niu, Kaliszu, Krakowie i Chrzono- 
wie oraz Starostwo w Sieradzu. 

W ostatniej chwili Niemiecka 
Centrala Robotnicza zgłosiła do 
Urzędu Emigracyjnego w Warsza- 
wie zapotrzebowanie na robotni- 
ków .t zw. kartoflarzy, którzy w 
pierwszej połowie września wyja- 
dą do Niemiec do kopania kartofli. 


Kontyngent kartoflarzy podzie- | 


lony będzie między województwa 


Konierentja wojskowa 


w Rumunji 


Jak donoszą gazety rumuńskie, 
w najbliższym czasie ma się odbyć 
w Sinaia polsko-rumuńska konfe- 
rencja wojskowa, w której ma 
wziąć udział Marszałek Piłsudzki. 


Kobiety aduokatzmi 


H e Si M Z „a| W Warszawie stara się o dopusz- 
[l i II D iii f Fi Śl czenie do adwokatury szereś kobiet 
i które odbyły już studja prawnicze 

a i zdały egzaminy aplikanckie. 
teczności publicznej. Nad wybo-| Bedą to pierwsze kobiety adwo- 
rem charakteru tej przyszłej insty |katki w stolicy, Lwów bowiem po- 
tucji zastanawiają się obecnie |siada już dawno kobiete - adwoka- 
czynniki rządowe, 


ta 


ge 


Marszałek Piłsudsxi 


| re rez BEI ( SP 
á N 

z wizytą u króiowej Rumunji 

Jak się dowiadujemy, Marszałek | ski pozostał na śniadaniu, wyda- 
Piłsudski, na zaproszenie królowej nem na jego cześć. A 
wdowy Marji, złożył wizytę w let- Poza tą wizytą, która miała cha 
| niej rezydencji królewskiej w Si- |rakter prywatny — żadne oficjal- 
naia. Z willi Skupiewskiegoa w |ne wizyty, czy też konferencje w 
Tarngoviszt Marszałek Piłsudski |czasie pebytu p. Marszałka w Ru- 
wyjechał samochodem do odle- |munji nie są przewidziane. Mar- 
głego o 60 kilometrów zamku w |szałek pozostanie około 4 tygodni 
| Sinaia. w Targoviszt i zamierza poświęcić 

Po audjencji Marszałek Piłsud- | ten czas dla zupełnego wypoczyn- 
ku po trudach całorocznej pracy. 

Towarzysący w podróży p. Mar 
szałkowi szef gabinetu ppłk, S. G. 
Beck, oraz oficer gabinetu kpt. Sa 
kołowski powrócili w piątek do 
Warszawy. W cągu piątku ppłk. 
Beck przyjęty był przez min. Za- 
lewskiega, 

Ppłk. Beck uda się do Targo- 
viszti raz jeszcze pod koniec po- 
bytu Marszałka, by towarzyszyć 
mu w drodze powrotnej. 

Pociąg, w którym Marszałek Pił 


wschodnie i środkowe Rzplitej. 
Wysokość kontyngentu i adresy 
urzędów rekrutujących podamy w 
numarze następnym. 


| 


A> sudski przybył do Rumunii, od 
200 kg. zbóż granic ARONNE] traktowany 
zjada Jeden człowiek rocznie |był jako pociag królewski. Na sta- 


cji Perisz, gdzie p. Marszałek opu- 
ścił pociąg, czekał szereg samocho 
dów, które rząd rumuński oddał 
do dyspozycji p. Marszałka, 

Padnieść należy, że władze ru- 
muńskie okazują wszędzie Mar- 
szałkowi nadzwyczajną  gościn- 
ność i uprzejmość. spełniając 
wszelkie życzenia. 


Według ostatnich zestawień sta- 
tystycznych, spożycie zbóż chle- 
bowych w Połcse wynosi ponad 
200 klg. na jednego mieszkańca 
rocznie. 

Jaj konsumujemy przeciętnie po 
42 sztuk rocznie na głowę. 


Obłęd całej rodziny 


W osadzie Dziki Garok, obok dając dzikie okrzyki, z których 
Podhajec, w pow. Rudzkim, za- | wnioskować można było, że celem 
szedł wypadek zbiorowega obłędu | ich jest wypędzenie djabła z ciała. 
rodziny złożonej z 6 osób. Miano- | Policja przy pomocy sąsiadów 
wicie, powiadomiono tamtejszy | zdołała z wielkim trudem obez- 
posterunek, że w domu Stanisła- | władnić ociekających krwią szaleń 
wa Sterna odbywają się dzikie or- |ców, których przewiezicna skrę- 
gje. Oczom przybyłej na miejsce | vowanych sznurami do zakładu 
policji przedstawił się niezwykły | dla obłąkanych w Kulparkowie. 
widok. W oświetlonej izbie wyka- | Komisja sądowo-lekurska orzekła, 
nywało szalone ruchy 6 osób, ro- |że zachodzi tu wypadek masowe- 
zebranych do naga. Wszyscy oni 'go obłędu. 
okładali się wzajemnie kijami, wy- 
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Zjednoczenie Stronnicto Ludowych 


W pismach ludowych o kie- 
runku umiarkowanym zaczęły 
się ostatnio ukazywać artykuły, 
rzucające hasło zjednoczenia 
stronnictw politycznych, któ- 
rych terenem działalności jest 
wieś, 

Artykuły takie — a ile sobie 
przypomnimy — ukazywały się 
[uż dawniej: za Sejmu pierwsze 
So, za Sejmu drugiego i t. d. — 
zjednoczenie stronnictw jednak 
nie nastąpiło, 

becnie ta sprawa wypływa 
znów na porządek dnia, warto 
się przeto zastanowić, czy zje- 
dnaczenie stronnictw jest mož- 
liwe i na jakiej platformie mo- 
gło by się ono obyć. 

Na wstępie stwierdzić musi- 
my, że istnienia jakiegokolwiek 
państwa, które by nie miało par 
łyj politycznych wyobrazić so- 
bie dziś nie można. 

Narody cywilizowane świata, 
za najodpowiedniejszą forme 
rzadów uznały system parlamen 
łarny; tam zaś gdzie są parla- 
menty (sejmy) — muszą istnieć 
i partje polityczne. 

Zjawiska teśo nie można uwa 
żać za szkodliwe, a przeciwnie 
— nawet za potrzebne, chodzi 
tylko o to, hy tych partyj poli- 
tycznych nie było zawiele. 

Jak na nasze stosunki w Pol- 
sce, zamiast obecnych blizko 30, 
wystarczyłyby 3 partje: praw - 
ca, lewica i centrum. 

By z kilkudziesięciu, czy kil- 
kunastu partyj politycznych zro- 
bić kilka, trzeba je jednoczyć. 

Nie będziemy tu mówili o par 
tjach robotniczych. ani wielko- 
kapitalistycznych, a zastanowi- 
my się jedynie nad możliwością 
zjednoczenia partyj ludowych. 
Jest ich 6. Czy dałoby się z nich 
zrobić jedną partję?... 

Teoretycznie jest to rzeczą 
najzupełniej możliwą. Wszak 
partja polityczna musi odzwier- 
ciadlać nastroje i patrzeby pew- 
nego odłamu społeczeństwa da 
nego kraju. 

Nasze partje ludowe reprezen 
tują wieś i lud polski, 

Potrzeby, nawyczki i bolączki 
naszego włościanina w całej Pol 
sce są nieomal jednakowe. Spro 
wadzają się one naośół do nastę 
pujących punktów: 1] zachowa- 
nie wiary ojców i kościoła, 2] za 
zachowanie prawa własności, 3] 
bezpłatna szkoła, 4) przeprowa- 
dzenie reformy rolnej. 5) spra- 
wiedliwego i umiarkowanego na 


kładania ciężarów podatkowych 
6) naprawa gospodarki samorzą 
dowej i zmniejszenie płynących 
stąd ciężarów, 7) pomoc pań- 
stwa w odbudowie zniszczonych 
warsztatów pracy, 8] bezpieczeń 
stwo życia i mienia, 9] oświata 
zawodowa i t. p. — jednem sło 
wem, co potrzeba dla jednej 
wsi to samo mniej więcej jest pa 
trzebne dla drugiej, piątej, dzie 
siątej i t. d. Stąd wniosek, że 
wieś polską mogłoby z powodze 
niem reprezentować jedno siron 
nietwo polityczne. 

By z obecnych 6-ciu partii 
utworzyć jedno stronnictwo na- 
leży znaleść platforme, na któ- 
rej możliwem było by osiągnię 
cie porozumienia. 

Zaznączyliśmy wyżej, że dla 
państwa zamiast kilkunastu czy 
kilkudziesięciu partyi. korzyst- 
niejszem byłoby istnienie tylko 
3-ch, a to: prawicy lewicy i cen 
trum. 

Na której z tych 3-ch platform 
tych trzech światopoglądów by 
łoby możliwe utworzenie jednoli 
tego stronnictwa ludowefo. Ina 
czej mówiąc: czy to ziednocze” 
niemiało by otrzymać charakter 
prawicowy, lewicowy czy też 
ten trzeci „,cenirowy. 

Pod pojęciem prawicy rozu- 
miemy w Polsce ugrupowania pa 
lityczne wielkiej własności ziem 
skiej, wielkiego przemysłu i kapi 
tału. 

Połski włościanin nie jest ani 
posiadaczem wielkiei własności 
ani też kapitalista.. 

A zatem jednoczenie się part 
ji ludowych na tej platformie 
jest niemożliwe, 

A co jest lewica? 

Pod pojęciem lewicy rozumie 
niy grupy ludzi nie nie posiada 
iących. Dlatego też partie lewi- 
cowe powstawały i rozwijały 
się przeważnie no miastach, 
wśród rzesz robotniczych i zarab 
kującej inteligencji. 

Ta platforma do jednoczenia 
ruchu ERIK też się nie nada 
ie, boć przecież nasz włościanin 
nieomal każdy jest posiadaczem 
własnej ziemi Jeden ma osadę 
większą drugi mniejsza, każdy 
jednak rolnik gospodarz .siedzi 
na swojem*. Hasła i program 
lewicy dla ludu też się nie nada 

Pozostaje trzecia i jedyna 
możliwość: zjednoczenie na grun 
cie pośrednim między prawicą 
i lewicą, to jest na Śruncie cen- 
trowym. 


By takie zjednoczenie nastąpi 
ło, obecne ludowe partie polity 
czne musiały by dokonać rewi- 
zji dotychczasowych własnych 
programów i stworzyć program 
nowy wspólny bez domieszki de 
magogji. Nie byłoby to rzeczą 
łatwą, jednak — przy dobrej 
woli — przeciwieństwa dałoby 
się usunąć. 

Na takiej kombinacji, niewąt- 
pliwie straciliby niektórzy przy 
wódcy dotychczasowych stron- 
nictw ludowych, ale sam /ud na 
pewno by wygrał, 

ieś polska mogłaby, stosow 
nie do swej siły i liczebności 
mieszkańców — mieć odpowie- 
dnie przedstawicielstwo w sej- 
mie a co za tem idzie należytą 
pomac i opiekę, 

Dziś widzimy, że nieliczna 
stosunkowo warstwa społeczna 
rabotncy w dwuch Sejmach osią 
gneli wszystko. ca osiągnąć pra- 
gnali. Mają więc: 1) B-io godzin 
ny dzień pracy, 2].płatne urlopy 
3] zapomogi na wypadek bezro- 
bocia, 4) prawa strajkowania, 
5) Kasy Chorych i różne inne u- 
bezpieczenia, 

A co dostali chłopi? 

— Dużo obiecanek przy wszy 
stkich wyborach; reforme rolną 
na papierze, najróżnorodniejsze 
(niejednokrotnie nieżyciowe) 
przepisy administracyjne, pocią 
fające za sobą ze wszystkich 
stron kary i protokuły i wresz- 
cie... Sejmiki powiatowe na po- 
cieszenie. 

To są skutki rozbicia wsi. 
Przywódcy większych stronnictw 
ludowych, jak dotychczas, więk 
szych kłopotów nie mieli po nad 
to ,czem obryzgać swego przeci 
wnika z innej partji ludowej: zło 
dziej, oszust, spekulant, konio- 
krad— wszstko już była wypisy 
wane. Lud ma tylko jedno zgor 
szenie. 

Czas zarzucić taką politykę. 
Wszystkie stronnictwa ludowe 
wspólnie dla ludu winny praco 
wać: dać chłopu oświatę pomoc 
nauczyć go gospodarzyć żyć, 
myśleć i wydajnie pracować, 
Wieś się wtedy dźwignie i po- 
dniesie ogólny dobrobyt nasze 
go kraju. Jeżeli politycy się nie 
pomiarkują, to lud sam winien 
bez ich udziału wkroczyć na wła 
ściwą drośę — jednoczyć się 
pod sztandarem wspólnym, dla 
wsi najodpowiedniejszym — 
pod sztandarem Centrowym. 

M. Części. 
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Dział gospodarczy 


Sprzedaż jaj na wagę 


W kraju naszym utarł się zwy- 
czaj sprzedaży i kupna jaj na sztu- 
ki. Jest to zwyczaj wysoce nieko- 
tzystny tak dla rolników jak i spo 
żywców, o czem świadczy wymow 
nie poniższe zestawienie: 


Związek Spółdzielni  Mleczat- 
skich i Jajczarskich, który podjął 
zbiórkę jaj przy pomocy swoich 
spółdzielni mleczarskich, w mie- 
siącu lipcu r. b. kiedy handlarze 
płacili w kraju przeciętnie 10 gro- 
Szy za jajo mleczarniom przyjmu:- 
jącym jaja od swoich dostawców- 
rolników, wypłacił za 1 kg. jaj 2 
zł. 83 gr. co wynosi: 


za 1 jajo o wadze 45 gramów 
12.74 gr. 

za 1 jajo o wadze 50 gramów 
14.15 gr, 

za 1 jajo o wadze 55 gramów 
1556 gru 

za ł iajo o wadze 60 gramów 
16.98 gr 

za 1 jaja n wadze 65 gramow 
17 gr., 

za 1 jajo o wadze 70 gramów 
19 gr., 

Przykład powyższy winien za- 
chęcić szerokie koła rolników do 
dostawy jaj wyłącznie do spól- 
dzielni mleczarskich, które istnie- 
ją w każdej okolicy. 


17 Kół Młodzieży Giejskiej 


weźmie udział 
w konkursach rolniczych 


Na terenie lubelszczyzny powsta- 
ła szlachetna rywalizacja młodzie- 
ży wiejskiej na polu hodowli i roz- 
woju rolnictwa. Wyrazem jej są 
tak zw, „konkursy rolnicze”, po- 
legające na uzyskaniu lepszych wy 
ników w danej dziedzinie, czy to w 
tuczeniu prosiąt, czy hodowli kur, 
czy wreszcie w dziale produkcji 
roślinnej, 

Uczestnicy konkursów otrzymu- 
ią jednolity materjał hodowlany 
lub uprawny, aby była możność po- 
równania wyników pracy i ubiega- 


nia się o nagrody, które otrzymu- 
ią wyróżnieni na wystawie — po- 
kazie wszystkich działów w jesieni. 

Na terenie pow. lubelskiego w r. 
b. do konkursów rolniczych przy- 
stąpiło 17 Kół Młodzieży Wiej- 
skiej w następujących działach: 
wychów prosiąt i kur, uprawa ziem 
niaków, kapusty, buraków. kuku- 
rydzy, ogórków oraz — ogródki 
kwiatowe i rachunkowość rolnicza. 
W ciągu całego okresu wiosenne- 
go i letniego specialna Komisja 
Rolna kontrolowała prace. 


Nowe monety 


W chwili obecnej mennica 
państwowa zajęta jest wybija- 
niem nowego bilonu, Już ustalo 
ny został wygląd i rozmiar mo- 
net srebrnych 5-cio złotowych, 
które zostaną wypuszczone na 
rynek pieniężny jesienią bieżą- 
cego roku. 

Ogółem wybitych zostanie 
28 miljonów monet 5-złotowych 

Mennica państwowa prowa- 
dzi dalej studja nad nowym ty- 
pem polskiej 1-złotówki. Nowe 
jednozłotówki wybijane będą 
nie, jak dotąd, w srebrze, lecz 
w niklu, Jednozłotówki niklo- 
we zostaną wybite w ilości 40 
miljonów sztuk. 


Wraz z wypuszczeniem na ry 
nek tych monet wycofane będą 
stopniowo stare papierowe ban 
knoty 5-złatowe ; srebrne 1-zło 
tówki. 

Obecnie mennica wybija w 
w.elkiej ilości bilon drobny od 
monet groszowych. po”:awszy. 
mając na uwadze ich wielkie 
zaporzebowanie. Tak nprz. wy 
bijamy, dzięki usprawnieniu ma 
szyn 40 tysięcy 1 i 2 groszo- 
wych monet. Ogółem mennica 
wybija dziennie 120 tysięcy mo 
net. Typ drobnego bilonu, bg- 
dącego dotąd w obiegu, nie u- 
leśnie żadnym zmianom. 


Giełda 
ZBOŻOWO - TOWAROWA. 


Żyto 38.00 — 38.50. 

Pszenica nowa 49.00 — 50.00. 

Jęczmień browarny 38.00—38.50 

Jęczmień na kaszę 35.50—36.00. 

Owies jednolity stary 47.00 — 
48.00. 

Owies jednolity nowy 35—-38.50 

Otręby żytnie 27.00 — 28.00. 

Otręby pszenne 27. — 28.00. 

Mąka pszenna 4/0 A 88.00 — 
90.00. 

Mąka pszenna 4/0 80.00—82.00. 

Mąka żytnia 65 proc. 59.00—60. 

Otręby małe. Usposobienie spo- 
kojne. 

Ceny za 100 kilogramów, wa- 
gon Warszawa. 


PIENIĄDZ. 


Dolar gotówkowy w obrotach 
prywatnych B//, rubel złoty 
4.69; listy zastawne bez obro- 
tów; dla akcji tendencja utrzy- 
mana (patrz Nr, 35 „Gazety”), 


ILE PRZYWIEZIONO DO POL- 
SKI Z ZAGRANICY ZBOŻA 
CHLEBOWEGO 


W kwietniu i w maju przywie 
źliśmy zagranicznej pszenicy i 
żyta zgórą miljon centnarów. W 
czerwcu przywieźliśmy znowu: 

pszenicy 566,9 tys. cent. 

żyta 21490 4 

Razem 781800 ~“ 

Skutkiem przywozu tak du- 
żych ilości obcych zbóż chleka- 
wych, na nasze żyto i pszenicę 
nieraz z trudem można było zna 
leżć kupca. 

Zagranicą zresztą ceny zboża 
spadają. 


Gospodarstwo 55 i pół morgów do- 
brej ziemi, w tem lasu około 20 mor- 
gów imzydziesto do  czterdziestolel- 
niego, łąki trzy morgi, wody pół mor 
ga (ryby), borfu jeden mórg, reszta 
ziemią orna, w połowie pszenna, w 
połowie bardzo dobra żytnio-karto- 
flans, 

Wysiano 9 borcy żyta. Marchew. 
brukiew, buraki, koński ząb, kartofle 
kapusta groch. Budynki dobre. Ogród 
Dobytek żywy i martwy calkowity 
Dkazyjnie do sprzedania za 60.000 zł. 
Bez długów hipoteka czysta, Objąć 
można zaraz, Gotowizmy trzeba naj- 
mniej 30.000 zł, 60 kilometr. od War- 
szawy. kościół o dwa kilometry, szo- 
sa. Wiadomość u  właściciełki — 
Chmielna 29, magazyn  gorsetłów 
„Aurelja”, telefon 72-62, Warszawa, 
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W paprzednim, 29-ym, N-rze 
„Polski Ludowej" pisaliśmy o 
tem, żePólska — nie posiadając 
własnych kolonii zamorskich — 
musi rokrocznie ułatwiać wy- 
jazd większej ilości ludzi zaśra 
nicę w poszukiwaniu chleba i da 
trobytu. A ponieważ emigracja 
z Polski da krajów obcych nie 
iest czemś tylko przejściowem, 
ale zjawiskiem stałem — sprawy 
te należy ująć w pewne dobrze 
opracowane normy i przepisy, 
inaczej mówiąc trzeba prowa- 
dzić specjalną politykę, któraby 
z jednej strony dobro emigranta 
z drugiej zaś strony kraju, jako 
całości, miała na celu. 

Mimo że istnieje w Polsce spe 
cjalny urząd t. zw. Urząd Emi- 
śracyjny, sprawy wychadźtwa 
naszego zagranicę nie są nale- 
życie unormowane. 

Niewątpliwie krótui orzeciąc 
czasu w którym działalość Urzę 
du Emigracyjneśo się rozwijała, 
jest tego główną przyczyną ie- 
dnak pewne doświadczenia już 
mamy, a raz popełnionych błę- 
dow należy w przyszłości uni- 
kaé. 

Emigrację zasadniczo możemy 
podzielić na dwie kategorie: 1) 
sezonową i 2) stałą. W pierw- 
szym wypadku emigrant udaje 
się za granicę na kilka lat czy 
też kilka miesięcy, no to by za- 
robić pieniędzy i wrócić z niemi 
do kraju rodzinnego. w drugim 
zaś wypadku opuszcza kraj wła 
sny na zawsze po fo, by stać się 
obywatelem nowej ojczyzny, tam 
się zagospołlarować żyć i umie- 
rać. 

O emigracji sezonowej czy 
też okresowej nie będziemy się 
w niniejszym artykule dłużej 
rozwodzić, Gdyż sprawa ta posia 
da znaczenie drugorzędne, o wie 
le ważnniejszą natomiast jest 
kwestja wychodźtwa na stałe. 

-'czyli.t'zw. expatrjacja. Nad tą 
sprawą trzeba się dłużej i powa 
żniej zastanowić. 

O co nam w danym wypadku 
" chodzi? ff 
Chód nami — jak już zazna 

Kzyliśmy na wstępie — by emi 

iyrant nie sod} na poniewierkę 

'4 Wynarodowienie państwa nata 
miast by otrzymało pewien ekwi 
waleńt za udpływ z kraju tego 
kapitału jakim jest obvwateł i 
jega praca. To można osiągnąć 
trzeba tylko madrze zabrać się 
do dzieła. 

Przedewszystkiem nie należy 
rozrzucać emigrantów po całym 
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święcie, jak to się działo dotych 
czas, a całą łalę wrychodźłwa 
kierowłić da jednego zgóry upa- 
irzonego kraju. 

Bo jeżeli gdzieś w Afryce po- 
jedynczy osadnik skazany jest 
na zmarnowanie, to kilkudziesię 
ciu ludzi będzie sobie radzić ła- 
twiej, a kilkaset czy kilka tysię- 
cy może się, przy wzajemnej pa 
mocy, zupełnie dobrze urządzić. 

Przy zdolności emigracyjnej 
naszego kraju nie można mówić 
© dziesiątkach, czy setkach tyl- 
ko wychodźców. a należy mieć 
na względzie wielotysięczne rze 
sze. Gdy te wielotysięczne rze 
sze skoncentruje się w jednym 
tylka kraju, będą one w stanie 
po penym okresie czasu poza zor 
fanizowaniem się gospodarcza 
wywierać nawet pewien wpływ 
na życie publiczne danego kraju. 
Wpływ tem większy im mniej 
dany kraj będzie posiadał ludna 
ści rdzennej. A zatem ważną 
jest rzeczą, by kraj do którego 
całą masę emigracji zamierza- 
my kierować bvł możliwie 
mniej zaludniony. Tylko w tym 
wypadku, gdy większą liczbę wy 
chodźców da się w jakimś mała 
zaludnionym kraju skoncentro- 
wać, państwo — w danym wy- 
padku Polska — będzie miała 
wielkie szanse wynaćrodzenia so 
kie strat, jakie wskutek ubytku 


Pięć miljonów 


w ciągn paru godzin zarobił bokser 
amerykański Gene Tunney. które- 
go widzimy na naszej iłusiracji. 


rąk zdolnych do pracy poniosła. 
Posiadająca bowiem wpływy na 
bieg spraw państwowych danego 
kraju zamorskiego, emigracją bę 
dzie się przyczyniać, niewątpli- 
wie, do nawiązania ścisłego kon 
taktu tak kulturalnego, jak gos- 
podarczego, a może nawet i po- 
litycznego ze swoją dawną ma- 
cierzą. 

Nasz przemysł zatem może zna 
leżć rynek zbyt una swoje fabry 
katy, możemy bezpośrednio 
sprowadzać do kraju potrzebne 
nam surowce, a w polityce mię 
dzynarodowej może nam pod 
być jeszcze jeden sojusznik, pa 
minąwszy już okoliczność, że 
nasza mniejszość emigracyjna 
mogłaby się z czasem stać więk 
szością rządząca w danym za- 
morskim kraju, 

A zatem od kierowania emi- 
gracji do jednego jakiegoś kraju 
Polska mogłaby wielu rzeczy ko 
rzystnych dła siebie oczekiwać. 

Takie postawienie sprawy by- 
ło by korzystne również i dla 
emigrantów, gdyż jak nadmieni 
liśmy powyżej — w gromadzie 
-mogli by się łatwiej uporać z 
różnemi trudnościami, a w razie 
jakiegoś ucisku czy prześlado- 
wań mogliby predzej liczyć na 
pomoc dawnej ojczyzny a co naj 
główniejsze—mniej byliby nara 
żeni na wynaradowienie, 

Ważną a niedocenioną dotych 
czas jest rzeczą, wysyłanie wraz 
z ludźmi pracy fizycznej ludzi 
pracy umysłowej. 

Tak więc z każd większą part 
ją emigrantów winni jechać prze 
wodnicy duchowi księża i nau- 
czyciele — dalej lekarze i przed 
stawiciele innych dziedzin pra- 
cy intelektualnej. To dawałoby 
gwarancje tworzenia się na ab- 
czyznie prawdziwie polskich 
ośrodków, tudzież większego 
scementowania się rzeszy emióra 
cyjnej, co w danym wypadku 
jest rzeczą pierwszorzędnej wa- 


"To są główne zarysy, w 18- 
kich nasza polityka emigracyjna 
winna się rozwijać. 

T. Budzyński. 
EEEE ZZ 


SAMOCHÓD marki „Ford“. ka- 
reta, nadający się na każde 
drogi. Stan dobry. Da sprzeda- 
nia za 4.600 złotych. 

Oferty nadsyłać do Admini- 
stracji „Polski Ludowei* dla 
SS 
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W obliczu. Śmierci stracili: odwagę 


Stracenie 3-ch groźnych bandytów na krześle elektrycznem 


Dzienniki amerykańskie wiele 
mięcjaca poświęcają opisom szcze- 
gółów ostatnio dokonanej egzeku- 
cji na osobach trzech młodocia- 
sych bandytów, 

We wrześniu r. ub, w samym 
-rodku Waszyngicnu, popełniono 
niezwykle  zuchwałą zbrodnię. 
Do jednego z wielkich banków 
wpadło trzech modzieńców uzbra- 
jonych w rewolwery i ręczne fra- 
naty i — za chwilę leżały na zie- 
mi cztery skrwawione trupy, 
m zawartość kas pada łupem ban- 
dytów. Zaalarmowano całą policję 
waszyngtońską i okoliczną, posta- 
wieno na nogi istną armję dedek- 
tywów i błyskawicznie zarządza- 
no pościg za zbrodniarzami: 

ad ranem na peryferjach mia- 
sta, grupa policjantów spostrzegła 
- trzech podejrzanych młodzieńców, 
stojacych cjodal auta. Na pytanie 
polismenów co robią a tak wcze- 
snej porze, odpowiedzieli, że na- 
prawiają auto, któram udają się 
do pracy do pobliskiego miastecz- 
ka, Ale jeden z policjantów chcąc 
upewnić się, czy rzeczywiście ma 
doczynienia z ludźń., „«Bcy, zażą- 
dał od nich wylegitymowania się. 
Drugi zaś zauważył ślady krwi 
na ubraniu jednego że zbrodnia- 


rzy: 

Zanim policjanci zorjentowali 
się rozległy się strzały kładące tru 
pem dwóch policjantów. 

Wywiązała się regularna walka 
miedzy bandytami a pozostałymi 
pokejantami i udało się policji o- 


bezwładnic zbrodniarzy. 

Już po pierwszem przesłucha- 
niu, przyznali się oni da popełnio- 
nej zbrodni. Proces, który wywa- 
łał ogromną sensację w Waszyng- 
tonie, skończył się skazaniem ban- 
dyłów na atracenie na krześle e- 
ektrycznym. 

Byli to: 20 letni żyd, Mikołaj In- 
fels (o przezwisku „Nik” 21 letni, 
włoch, Sam Marino i 19 letni ame- 
rykanin John Proctor. 

Z pośród trzech delikwentów, 
najbogatsze przeżycia miał „Nik”. 
Pochodził ze starej żydowskiej ro- 
dziny. Mając 18 lat wstąpił na sce- 
nę w małym teatrzyku w Broad- 
wayu. Na rozprawie z całym cy- 
nizmem zeznał, jak stworzył ban- 
dę, w której panowała żelazna dys 
cyplina i opisywał z dumą szereg 
popełnionych rabunków. 

„Nik” przyjął chrzest w więzie- 
miu, lecz na dwa dni przed egze- 
kucją zażądał przyjścia rabina 
i ponownie wstąpił do gminy ży- 
dowskiej. 

Wedlug dostojeństwa, należne- 
fo mu jako hersztowi bandy, 
penny poszedł na elektryczne 

rzesło. Gdy posadzono go na 
miejsce kaźni, prosił by rabin to- 
warzyszył mu do ostatniej chwili. 
W celi, gdzie znajdowało się elek- 
tryczne krzesło, zaczął śpiewać 
strasznym, ochrypłym głosem: 

— Eli, eli lama sabaftani. Boże, 
Boże, czemuś mnie opuścił). 

Przed wykonaniem wyroku 
zwrócił się w stronę rabina z 


Eksport miodu do Szwajcarji 


Pisma szwajcarskie a także cen 
trala pośrednictw zakupu miodu 
(Zentralstelle fur Honigsvermitt- 
lung) donoszą, że tegoroczne zbio- 
ry miodu pazczelnego w Szwajcarji 
jak i w ubiegłych 2 latach zupełnie 
zawiodły. Brak miodu odczuwa się 
również na rynku szwajcarskim, 
gdyż ilość zebranego datychczaa 
miodu jest tak mała, że nie pokry 
wa zapotrzebowania krajowega i 
nawet nie atarczy na zimowe do- 
karmienie pszczół. Silne deszcze I 
ciągła niepogoda na początku wios 
ny a zwłaszcza w m-cu maju była 
powodem nieudałych zbiorów mio 
du. Wskutek bardzo małych zapa 
sów, ceny poszły w górę. W sprze 
daży detalicznej płaci się za i kg. 


miodu ir. 6, a w hurtowej cena da- 
chadzi da fr. 5.20. 

Na podstawie danych otrzyla- 
nych od „Szwajcarskiego Związku 
Rolniczega” w Brugg, ceny w la- 
tach ubiegłych były następujące: 

w 1923 roku — fr. 4, w 1924 — 
fr. 4.20, w 19925 — fr. 4.40, w 1926 
— fr. 4.20 i w 1927 — r. 4.45. 

Wobec takiegostanu rzeczy wi- 
doki eksportu miodu z Polski da 
Szwajcarji są dobre. 

Miód dostarczany musi być w 
puszkach blaszanych, hermetycz- 
nie zamkniętych o zawartości mia 
du 20 do 30 kg. Cło szwajcarskie 
na miód wynosi 120 fr. za 100 kg. 
wagi brutto. 


prośbą, aby mu zanucił XXVI 
psałm. Pa spełnieniu ostatniej 
prośby skazańca, policjanci oto- 
czyli półkolem elęktryczne krze- 
sło. 


Na ciało „Nika" nałożona elek- 
trody, na ziemi u nôg leżał kabel 
elektryczny, połączony z prze- 
wadnikiem krzesła elektrycznego. 
Delkwent drżał tak sielnie na ca- 
łem ciele, że trzeba było sznurami 
związać mu ręce i nogi. Twarz je- 
go przedstawiała okropny widok, 
widok stworzenia żyjącego a lęka- 
jącego się w najwyższej trwodze 
strasznego widma śmierci Na 
twarz delikwenta nałożono czarną 
maskę, zakrywającą część twarzy. 


Usta skazańca kurzyły się w 
obłąkańczym uśmiechu. Jeden ze 
strażników umocował koniec dru- 
tu elektrycznego na pierścieniu o- 
sadzonym na głowie skazańca. 
Wówczas naprzeciwko elektrycz- 
nego krzesła stanął lekarz asystu- 
jący przy kaźni i dał znak katowi, 
aby przekręcił wyłącznik elek- 
tryczny i puścił prąd. Ręce skazań 
ca, które dotychczas drłały kon- 
wulsyjnie jak u szaleńca skurczy- 
ły się nagle w pięść, a żyły naprę- 
żyły naprężyły się da tego stopnia 
iż zdawało się, że lada chwila pęk 
ną. Przeraźliwy uśrniech zagasł mu 
na ustach, ciało jego wyprężyło 
się i wystąpił nań śmiertelny pot. 


Następnym egzekwówanym był 
włoch, Marino. W, bandzie pazo- 
stawał on zupełnie pod wpływem 
„Nika“. Uważany był za upośle- 
dzonego, a straż więzienia dała 
mu przydomek „The Kid" (dziec- 
ko). Skazańcowi kurczowo ściaka- 
jącemu w ręku krucyfiks, towa- 
tzyszyli dwaj księża, Usiadł obo- 
jętnie na krześle elektrycznem, na 
ustach wykwitł mu blady uśmiech 
z którym w konwulsyjnych drże- 
niach skonał. 


Później przyszła kolej na amery- 
kanina Proctora. Był to piękny, 
smukły młodzieniec o wytwornvrh 
ruchach, Całą noc przed strace- 
niem spędził w dobrym humorza, 
produkując się różnemi sztuczka- 
mi akrobatycznemi. Ale w obliczu 
upokarzającej śmierci stracił od- 
wagę. Wniesieno go na rękact 
da celi stracenia. Twarz jego wy- 
rażała bezgranicizny strach. Zmarł 
w strasznych drganiach, 
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Król 1 KrólowazCyganów Polskich 


Na ilustracji naszej widzimy cygana 
Bazylego Kiwieka ~ żoną swoją Zofią, któ 
ry niedawno zastał obwołany królem, czy 
K wójtem cyganów, polskich, Z wizytą do 
tego króla cyganów, który mieszka obec 
mie pod Warszawa i chce tam budować 
fabrykę, wybrał się jeden z dziennikarzy 
warszawskich, który tak opieuje swoje 
wrażenia: 

Król polskich cyganów jest to krępy || , 
mężczyzna w sile wieku. Ubrany w grana || | 
tową marynarkę, żółtą koszulę, aksamit- 
ne spodnie i wspaniałe buty lakierowane, 

Na szyi ma łańcuch z dukatów węgiers- 
te 

Wnętrze namiotu wysłane perskiemi 
dywanami, Z pod sufitu zwieszają się róż || 
nobarwne chusty jedwabne, wstążki, sznu | 


"jednoczyć Cyganów, osiadlych w Polsce, 
Wfkrólce założę pod Warszawą iabrykę 
kutych naczyń miedzianych, Kobietom za 
bronie wróżyć z rąk, kart i kości. Nauczę 
lud mój pracy. Cyganów greckich i mace- 
dońskich, którzy żyją z konżokradztwa, 
wypędzę poza franice gościnnej Polski, 


NZ ię 


ry korali, Na stoliku srebrne lichtarze, fi 
górki porcelanowe, fajki tureckie į po- 
tężna nahajka z byczej skóry, symbol bez 
granicznej władzy królewskiej, 

Pośrodku namiotu błyszczy jak jeziorka 
albrzymia taca, a ma niej szczerasrebrny 
smowar o pojemności 200 szklanek, 

Pod „ścinami' stoją potężne skrzynie 
dębowe, bronzem okute, 

W skrzyniach skarby nieprzebrane, Wo 
reczki pełne dukatów węgierskich, z któ 
rych każdy wart jest dziś 20 dalarów. 
Klejnoty złote, musy srebrne, kielichy. 
dzbany, świeczniki, złołe ostrogi, stare pi r, R 
stolety skałkowe z inkrustacjami, obrazy poprzyjeździe? 
świętych i niezliczone ilości surowych a- | Hotel,, Grand”, ul. Chmielna Nr.5 
melystów, malachtów i t d. jGdżie się pożywić? 

Adjutant smukły Wasyl Jankowicz |caadzinia wedinaria H. We- 
wnosi wino węgierskie w srebrnych plaa | bera, ul. Cmielna Nr. 1. 
kich czarach į ozmajnia, że za chwilę za | Gdzie się ogolić? 
wi się królowa Zofja, Poleca się zakłady fryzyjerskie: 

Cygański fostjum krótowej połyskuje j Salony damskie. Perfumerja. 
paciarkami, dzwoni dukatami, pachnie |61, Chmielna Nr. 47 (obok Dw. 
ole'kiem różanym z Adrjanopola. Głów.). 

Na pożegnamie król cyganów tak się o- | UJ. Jasna Nr. 14 (vis a vis P.KO. 
dezwal do dziennikarza: UI. Nowy Świat Nr. 7 (Przy PI. 

Napiszcie panowie, że postanowilem ; Trzech Krzyży.) 


Gdzie się zatrzymać 


Numery premjowe 
„Polski Ludowej“ 


Od dnia 22 lipca poczynając 
jako premję za uważne czytanie 
naszej gazety, Administracja 
„Polski Ludowej“ wysyłać bę- 
dzie ponownie zegary budziki. 

Zegary te pochodzą ze znanej 
firmy jubilerskiej S. Kuleszy, 
mistrza cechowego, która się 
znajduje w Warszawie przy ul. 
Marszałkowskiej Nr. 66. 

Prosimy zatem uważać i szu- 
kać sekretu. 


GDZIE BYŁ SEKRET. 

Sekret w poprzednim 29-tym 
N-rze „Polski Ludowej" był u- 
kryty na sironie ósmej, 

Mianowicie u samego dołu 
pod napisem: Druk. „ARS“ u- 
mieszczony był jeszcze napis: 
„Polska Ludowa". 


Przy obstrukcji, zaburzeniach tra- 
wienia, zgadze, uderzeniach do głow' 
bólach głowy i ogólnem miedomaganiu, 
zazywa się rano naczczo szklankę na- 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka. 
Józefa", Na podstawie doświadczeń, 
dokonanych w klinikach chorób wew- 
nęlrznych, wodą Franciszka - Józefa 
jest jedynym 4  majskujeczniejszym 
środkiem przeczyszczającym. 


Dobry komplet | 


\ składający się z 350 przedmiotów 
możnn otrzymać tylko za zł. 15,45 


Na listowne zamówienie wysylamy następulące przedmiaiy. 

1) zegarek kieszonkowy gwaiantowany. 2) lańcuszek do 
zegatka lub pasek. 3) btzytwa stałowa zagraniczna dì) go. 
lenia. 4) pędzelek do golenia. 5) miseczka da golenia 6) 
kswałek mydła toslelowego 7) para spinek do manklelów 8 pata spinek 
do gorsu, 9) chusteczka duża do nosa 10) grzebyk kieszonkowy 11) lu- 
sterko kieszonkowe 12) ustnik do papisrosów 13 scyzoryk, 
elegancki i jeszcze 336 nlezbędnych dla kaźóego 
komplet tylko Zł, 15.45 taki sam kompłet w galunku b. 17.45 gat. 
19.95. Gat. najlepszy 22.95 Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący. 
Bez ryzyka w razie nie spodobania, klijentom zwracamy pieniądze. 

A 


| „„Zegaropoł* Warszowo, Twarda 24-p 


14) krawat 
czlowieka cały ten 
w. 


Przewodnik po Warszawie 


Tanio, wygodnie, praktycznie. 


nokąd pójść wieczorem? 
Kino „Colossenm* — Nowy- 
Świat 19. 
Gdzie kupić obuwie? 
Firma „St. Pietruszewski" — 
Warecka 11. 
Gdzie kupić obrączki ? 
Firma S. Kulesza — Marszałk, 66 
Gdzie się sfotogratować? 
Firma Foto-Baby, N.-Swiat 27 
Gdzie kupić okulary? 
Firma: Stan. Słowikowski — 
uł, Świętokrzyska 20. 


POLSKA LUDOWA 


Kronika 


KALENDARZYK 
na miesiąc 


SIERPIEŃ 


Stefana 

Szymona 

Razalji 
Wawrzyńca 
Zacharjasza 

Jana 

Narodzenie NMP. 


NIESAMOWITE SKUTKI 
PIORI . 

We wsi Niegoszyce koło Rudy 
pod Krakowem wpadł piorun 
przez otwór w kominie do chaty 
Andrzeja Pruska. Andrzej Prusak, 
ślusarz, lat 27, pad trupem na miej 
scu. Jego siostra odniosła dotkli- 
we oparzenia lewego boku. Druga 
zaś siostra straciła wskutek tego 
mowę, a brat Stanisław doznał 
częściowego paraliżu nóg. 

Oliary przewieziona do Krako- 


NAPAD NA ROLNIKA 
W WARSZWIE. 

W Warszawie, przy ul. Marszał 
kowskiej Nr. 7 napadło 2 osobni- 
ków na wieśniaka wiozącego na 
targ warzywa. Jeden z bandytów 
przyłożył nóż do piersi wieśniaka, 
drugi zaczął zrzucać z wozu skrzy 
nię z pomidorami. 

Na krzyk napadniętego nad- 
biegł policjant i obu opryszków 
aresztował. 


OTWARCIE WYSTAWY 
W ŁUCKU. 


W dniu 1-ym września r. b. na- 
stąpi otwarcie wystawy regjonal- 
nej w Łucku, Na uroczustość tę 
przybędzie z Warszawy p. Dole- 
żal, podsekretarz stanu w Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu. 


Rok założenia 1902 


FABRYKA ORGANÓW 
wojciech Gadko 


WARSZAWA 
** Wolska N-r 9 % 


Buduje OPGANY nowe, arty- 
stycznie wykończone, a także na- 
prawia i stroi stare 


krajowa 


ROZBUDOWA POGRANICZA 

Jak słychać, na całem po- 
graniczu wschodniem rozpoczę 
ły się roboty saperskie nad od 
budową szeregu mostów na rze 
kach i rzeczkach. Akcję tę pod 
jęlo na wniosek Korpusu Ochro 
ny Pogranicza, który z całą e- 
nergją dąży da podniesienia go- 
spodarczego i kulturalnego „kre 
sów". Do budowy wydelegowa 
no sześć kompanji saperów. 


BACZNOŚĆ POBOROWI 


Władze wojskowe i admini- 
stracyjne rozpoczęły już przygo 
towania, zwiazane z wcieleniem 
do szeregów rocznika 1907. 

Rozsyłanie kart powołania 
rozpocznie się z dniem 1-go 
września.  Wcielenie do szere- 
gów nastąpi w ciągu mies. paź- 
dziernika. 


Zięć—zbrodniarz 


We wsi Listowicach pow. Du 
bieńskiego, w zabudowaniach 
miejscowego gospodarza Hor- 
dziejczuka Jana wybuchł pożar, 
W pewnym momencie przyby- 
łym na pamoc sąsiadam przed- 
stawił się straszny widak. Otóż 
Hordziejczuk myśląc, że go nikt 
nie widzi, wyniósł niepostrze- 
żenie z domu swą teściową, Sze- 
łestuń Matronę, lat 68, i zanim 
świadkowie tego zorientowali 
bie, wrzucił do głębokiej studni. 

Zachaodzą przypuszcznia, że 
Hordziejczuk „żyjąc od dłuższe 
go czasu w niezgodzie z teścio- 
wą, zamordowawszy ja, sam spo 
wodował pożar swego gospodar 
stwa by zamordowaną rzucić na 
pastwę płomieni i tym sposobem 
zatrzeć ślady zbrodni. Ogień jed 
nak dzięki szybkiej akcji rato- 
wniczej został w krótkim czasie 

| ugaszony i wtedy Hordziejczuk 
wrzucił zwłoki da studni 


Kronika Zagraniczna 


CÓRKA GENERAŁA 

NIEMIECKIEGO W WIĘZIENIU 

Jak donoszą gazety rosyjskie, w 
stanicy Kisłowodzkiej aresztawa- 
na została z osakrżenia o szpie- 
gostwo córka generała niemiec- 
kiego von Mullera. Ukrywała się 
ona pod pseudonimem i w prze- 
braniu męskiem. 


CHŁOPI MORDUJĄ 
KOMUNISTÓW 


Na Ukrainie w rejonie Kłapaj- 
łowskim grupa złożona z kilku- 
nastu włościan zamordowała 
współpracownika komunistyczne- 
go dziennika „Gazeta Włościań- 
ska" Kisielowa. W związku z tem 
morderstwem aresztowano 14 
włościan, którzy stanąć mają 
przed sądem wojskowym. 


DŻUMA W ROSJI 


Według doniesień z Pekinu w 
Mandżurji wybuchła epidemja dżu 
my. Epidemją objętych jest przesz- 
ło 100 wsi. Liczba zgonów bardzo 
znaczna. 


KATASTROFA KOLEJOWA 


Na dworcu Euston w Londynie 
wydarzyła się katastrofa. 

Ekspres jadący z Manchesteru 
najechał na barjerę. 

Kilka wagonów uległo rozbiciu. 
Około 30 osób jest rannych, w tej 


liczbie dwoje znanych artystów o- 
perowych miss Muriel Bruskill i 
Tudor Davis. 


NOWA STOLICA AUSTRALJI 

Według oficjanych danych na 
budowę Canebry, nowej stolicy 
Australji wydano dotychczas 10 
miljonów 500 tysięcy funtów szter 
lingów. 


ŚMIERĆ 3 LOTNIKÓW 
Podcza slotu z Rygi do Dynabur 
ga samolot sierżanta Kibera, w któ 
rym znajdowało się 2 obserwato- 
rów, uległ katastrofie. Gdy samo- 
lot znalazł się nad domem ojca Ki- 
blera, pilot rozpoczął karkołomne 
ewolucje. Wskutek defektu w mo- 
torze w pewnym momencie samo- 
lat runął z 100-metrowej wysokoś 
ci, rozbijając się doszczętnie. 
Pilot i obaj obserwatorzy ponieś 
li śmierć na miejscu. 


UKRAIŃCÓW UCZĄ JĘZYKA 
UKRAIŃSKIEGO 

Sowiecka prasa ukraińska kon- 
statuje, iż ostatnie egzamina urzę- 
dnicze stwierdziły zupełnie niedo- 
stateczna znajomość przez urzęd- 
ników Ukraińskiej SSR języka u- 
kraińskiego, w szczególności wiel- 
kie braki wykazują urzędnicy re- 
sortów gospadarczych. Pisma u- 
kraińskie komentują to jako dowód 
słabych wyników akcji ukraińskiej 


kr w FOLS£KA LUDOWA Ed 


ŻE, = tysiące rolników jest zadowolony ch z posiadania 
CO KRAJ I Jeżeli SG szerokomłotnych młocarek „Kutnowiannek* 
TO OBYCZAJ 


to i ty będziesz zadowolony jeżeli taką posiądziesz. Zbiory są już 
w pełni nie namyślaj sią z wyborem, nie daj się namówić przez 
miesumiennych handlarzy na kupno tandetnych i lichych wyro- 
bów a kup zawczasu „Kutnowiankę*. Kto chce być pewnym 
że kupuję oryginalną maszynę wyrobu fabryki „KRAJ* a nie 
podrabianą niech wszędzie we wszystkich składach, Spółdzielniach 
i Syndykatach Rolniczych żąda pokazania sobie tych maszyn 
z iabryczną iirmą „KRAJ* i ochronnym znakiem rys. którego 
przed-iawia kosiarza w słońcu. 7 

Takle znaki fabryczne zcajdują się na każdej młockatni i kieracie na widocznem 
miejscu. Z-pamlętsjcie lo dobrze. Cenniki i opisy wysyła się darmo. 


W polsce wszyscy rolnicy — centraine Biuro Sprzedaży Wyrobów Fabryki „KRAJ“ Warsza 


żywają tylko maszyn ikięralów wa, Chmleina 26 Tel. 241-33. Jeneralny przedstawiciel 
Z FABRYKI, KRA PIOTR BISSENIK 


gemer = =, Kursy kroju į szycia Olszewskiej- 
Kontze, nagrodzonej w r. 1927 na mię- 


dzynarodowej wystawie najwyższą qi4. 
MASZYN p grodą „Gramd-Prix, mistrzyni pierw- 


szorzędnej pracowni okryć i sukiem 

damskich, Warszawa, Marszałkowska 

B. Kulesza, Warszawa, (iowy-SOInt 59. lm. 2. Waczają krola azjaowszym 
Firma istnieje od 1800 r. spózobem skróconysa, Gruntowna 8 


uka szycia i modelowania, Kośczącym 
Poleca maszyny do szycia systemu Singers od 150, 220, do 275 zł. dyplomy. Przyjezdnym pomieszczenie 

nowe, gwarantowanej dobtoci. Po nadesłaniu50 2. każdemu maszynę przy- zapewnione, 

ślemy na miejsce. Ostrzega się przed przepłacaniem u pokątnych handlarzy: 


aw o. WI. Ogłaszajcie się w 
toć ti u tów hw: ja 
Za dobroć maszyn otrzymujemy se js pochwalnyc! „POLSCE LUDÓW EJ” 


Specjalna oferta dla czytelników „Polski Ludowej“. 
którzy nie są w stanie osobiście przejeżdżać po zakupy do firmy 


Radjo Lubicz, Warszawa, Marszałkowska 104 € 'orówega 


HT Pol enie ZL 340—, płat: 10 ró jb ratach miesi b, inal: e 
Dział TUWETOGWY giuske rowery najlepszej maki BOWDEN: "70 n nca miealacznya O — 


Rawery te polecamy wszystkim amałotom życzącym mieć faktycznie dobry, silny, lekki i bardzo trwały rower, 
Rama wysokości 55—60 cm. na podwójnych łącznikach, rury fwarant ze stali bez szwów. Główka niska. Kierownik rucho- 
my, (na żądanie zwykły]. Obręcze niklowane czarne lub żółte. Piasty tylne „Torpedo“, Opony najlepszej iabryki „Dunlap“ 
czerwone lub szare, oraz wszystkie inne części pierwszorzędne. 

Również polecamy na najgorsze drogi rower, znanej fabryki Austro-Daimler marki „Puch”, typ wzmocniony Nr, 120. 
Rower tenNr. 120 odznacza się równocześnie mocną t precyzyjna budową pozwal. na osiągnięcie szybkiej i lekkiej jazdy. 

Qpis roweru Nr. 120: Rama na podwójnych łącznikach, przekladnia na klinach 48x18 na wzmocnionych ośkach, kierow- 
nik zwykły lub ruchomy z przednim hamulcem. Piasty „Torpedo” z aulomalycznemi hamulcami, Opony orygin. , Dunlop" 
oraz wszystkie inne części pierwszorzędnej jakości. Cena 325 złotych. Warunki: 40 złotych przy zamówieniu 
lub przy odbiorze roweru, reszta zaś sumy płatną jest w 8-miuratach miesięcznych. 


Do wszystkich rowerów dodaje się bezpłalnie: pompka umocowana przy ramie roweru. dzwonek angielski, torebka pod 
siodło lub na ramę z przyrządem; klucze reperaturka, oliwiarka. Gwarancja 3-/efnia. 


Dział © NAMNOfONOW Yaranoton szatkowy, koncertowy rozmiaru 40X40X30 em dębowy Gra bardzo ładnie, głośno i bez 
mzmerów. Werk dwuspręż, czwajcanaki, Drzwiczki uchylają się. W, celu przyciszania głosu można pokrywę zamknąć, Cena 


wraz z 10 płytami 200 zł, łącznie z przesyłką i opakowaniem, płatne przy odbiorze 60 złotych reszłująca zaś suma w 5.cin 
ratach po 40 złotych miesięcznie. 


; ; Przeszło 1000 radjoobiorników zainstalowaliémy przez osiatnie kilka miesięcy. 
Dział radjowy. Maństwa Kałów dziękczynnych posiadanych przez naa na każda życzenie moemy 
dostarczyć jaka referencje, Nasze odbiorniki są uznane obecnie jako jedne z najlepszych i cieczą się powodzemem nawet u 
majwytworniejszych radjcamatorów, gdyż są naprawdę udoskonalonej konstrukcji, bez wymiennych cewek zbudowane z 
pierwszorzędnych części, 

Nasz 3 lampowy typ R. L. 3 daje wszystkie stacje europejskie na głośnik i słuchawki Kosztorys: 

Aparai 180 zł. 3 lampy Philipsa (1 głośnikowa] 70 zł. akumulator 35 zł. baterja anodowa 24 zł. malerjał na antenę 15 
ałolych, 1 para slnchawek 20 zł glośnik 9D zł przesylka i opakowanie 16 razem zł 450 płatna w 4.clu ratach miesięcznych, 
przyczem pierwsza rata platną jest przy odbiorze aparatu - 

Dla szkół, lokali publicznych czyli dla odbioru silnego na głośnik wszystkich europ. stacji poecamy nedł 4 lampowy 
„NEUTRÓVOX! zbudowany podług najnowszych schematów wiedeńsk, na transformat. Philipsa i innych częściach najpo- 
ważniejszych zagran, fabryk. Znakomity dla odbioru długofalowych jak również i krótkotalowych stacji 

Cena za komplet, (jak powyżej] z większym akomulatorem, oraz 2.ma lampami głośnikowemi i 2.0 oszczędnościow. 
wraz z wiekszym plośnikiem 650 złotych płatne w 10 ratach miesięcznych 

Wszystkie nasze artykuły wysyłamy odwrotnie po otrzymaniu zamówienia na naszą odpowiedzialność za całość towa- 
ru w drodze. — Wydajemy również kilkuletnia gwarancję pisemną na każdy przedmiot, 

Towary nasze sprzedajemy na dogodnych warunkach osobom odpowiedzialnym, jak to: słałym urzędnikom państw, 


gospodarzom itd i przeto przy łaskawem zamówieniu prosimy uprzejmie © załączenie zaświadczeń z miejsca pracy lub @ 
posiadaniu realności, sv 


Wszelkie zamówienia prosimy kierować do firmy „„RADJO-LUBICZ' Warszawa Nr. 10. Marszałkowska 140 


Ne 30 


40 POLSKA LUDOWA 


PAWEŁ BITSCHAN 


Warszawa, Kredytowa, 18 tel. 6-13 
SZYLDY TABLICE, LITERY, NAPISY, STEMPLE — WSZELKIEGO RODZAJU 


Rok założenia fabryki 1828 


ENUNEGEGNUECENECNEW 
p. LOSY LOTERJI PAŃSTOOWEJ DO KL. 5-ej. z 


Cena ce] T) ie 


z przesyłką pocztową _ [Zt50gr65|zi100gr.n5]Ziz00gr.65] 


Ctągnienie rozpocznie się 6 września i trwać będzie do 13 paź- 
ff dziernika rb. Ogólna suma wygranych w 5-ej kl. ok lo 20 milj. zi. HQ 


"wywana 700.000 zi. - 


wygrana 


Co drugi numer wygrywa. 
| | Zamlejscowym klijentom, po wpłaceniu należności na konta koleklury rg 
w P. K. O. Nr. 274 wysyła losy odwrotną pocztą 


Crześcijańska kolektura 


m 
E j. DZIERŻANOWSKIEGO 
ka Warszawa, Nowy Śwlat 64 
m 
Ki 


Kupno i sprzedaż dolarówek, ptemiówek i in. papierów warteściywych. M 


h 
chcącym 


Kupić lub sprzedać: majątek, go- 
spadarstwo, dom, plac, willę 
kolonję — polecamy jako 
najsolidniejsze biuro 


„PORADNIK“ 


Warszawa, ul. Chłodni 54 
Tel. 205-11. 


Pośrednictwo Hundlowe 
Władysława Packa 


ml, Nowogrodzka 23, Tel. 79-04, 
Nadzwyczajna okazja kupna, 
Warszawa 
Wielki wybór majątków, fo 
warków i gospodarstw rolnych 
na Kresach Wschodnich, w Po- 
znańskiem i w województwach 
central nych. 


SALON D'AUTOMOBILE 


DH KAZIMIERZ GAJEWSKI | SKA 


WARSZAWA 


Ui. Szpitalna Nr. 7. TELEFON Nr. 285-20, 
Rowery angielskie „Bowden“, modele 1928 roku. 


Oryginalne angielskie marki „Bowden” dostosowane do naszych dróg, bardzo dobre, silne, lekkie ra szosie po- 
lecamy jaka jedyne z najpraktyczniejszych i trwałych maszyn, o rekordowej wytrzymałości z roczną wfarancja 


Opis rowerów 
= Rower szosawy 
Rama na łącznikach, gwarautowana, bez szwów, z najlepszej stali, naczarno emaljowana, o główce proporcjonal- 
nej. Kierownik przekręcany. Obręcz niklowana. czarna, lub pod dąb emaljowana. Piasta Torpedo lub innega 
systemu aulomatyczna. Siodło sprężyny niklowane, lub czarna emalja Cena 310 zł. na raty 
Rawer damski (wykon. jsk wyżej) Cana 325 zł. na raty. 
Rower półwyścigaowy 
Kolorowy, ładnie emaljowamy, franouski Louqsor', lub zcarny angielski Bowden na chręczach melalowych roz- 
z piastą na tryb wolny i ostry, z części najwyższego gatunku z hamulcem ręcznym na tyl- 
Cena 310 zł. na raty 
OPONY MICHELIN, LUB ANGIELSKIE. 
Do każdego roweru dodaje się komplet narzędzi, pompka i torebka, 
Dla Wielebnych Księży specjalne warunki 
Trzy pierwsze nagrody: Na wyścigach szosowych w Lubiinie, w wyścigu 
„KRAKÓW-LWÓW!” w 1927 r., w wyścigu Grodno-Wilno'1928 r. 


miar RW „wi 
ne koło. Gwarancja roczna. 


GENA „POLSKI OE CENY OGŁOSZEŃ: 
g . „Zł. . = - . . 


Rocznie ; 8 = Cala strona . Zł. 225.— 
Półrocznie üi - L 4— GH w . . ZŁ 125— 
Kwartalnie . h r: ZĘ 3 a 20 22 ; 5 Zi 65.— 

W Ameryce kwartalnie } dolar. p Z. 3— 


We Francji 15 franków kwartalnie. 
Kanta czekowę w P. K, O. Nr. 14750 


Redaktor i Wydawca: Marjan Częścik. Redaktor odp.: Balesław Pustelnik, 


Wiersz milimetrowy ae lrkyięw — Si gr. w lekście — 45 gr 
Drobne za wyraz kpa 80 iępa 20 gr 


Druk. „ARS". 


